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Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c \  a .

Z  P a r y ż a ,  dnia 14. Sierpnia.
Gazety tutejsze udzielają następującego wy­

jątku z testamentu Nathana M. Rothschi lda:  
„ W d o w a  po zmarłym Baronie otrzymuje 
20,000 funt. szt, (950,000 złtp.)  rocznej  renty, 
hotel  zmarłego w Picadifiy,  oraz kupiony od 
Kieżny  Amel i i  ho te l ,  wszystkie 6przęty,  sre­
bra ,  dyainenty i kosztowności. Każda z có­
rek zmarłego dostaje po 120,000 funt. szterl. 
Każdy brat żony jego po 1000 funt . ,  a każda 
siostra po 500. Prócz tego dostaje P. Benja­
min C o h e n ,  exekutor  te s tamentu , io,ooofunr .  
szterl. Reszta cala majątku,  wyjąwszy kilka 
zapisów dla zakładów dobroczynnośc i ,  zostaje 
podzielona między czterech synów jego ,  któ­
rzy pod firmą „Rothschi ld  i synowie “  w po­
łączeniu z innemi  członkami lądu s t a łe g o , ‘in .  
teressa d om u zmarłego Nathana  nadal  odby­
wać b ę d ą . "

W  M e s s a g e r  czytamy: „W czora jsz a  ga­
zeta urzędowa ( J o u r n a l  de Pa r i s )  oświadcza, 
ł e  wiadomość nasza o odwołaniu Pana  Ray- 
nevala i wyręczeniu go przez Pana  Bois le 
Cotnte fałszywą, kiedy ostatniemu tylko chwi­
lową polecono missyą. Mimo tych oświad­
czeń  trwamy w naszern twierdzeniu,  żeśm y 
prawdę donieśli. M o n i t o r o w i  tak dobrzy

jak nam wiadomo,  i e  Pan  Rayneval  od dawna 
już wynurzał  życzenie powrócenia da Francyi  
i że go tylko usilne prośby dostojnej osoby 
do pozostania w Madrycie skłoniły. Przeko­
nany ,  że bez in te rw ć n cy i  n ie  ma ocalenia dla 
Hiszpani i ,  ponowi ł  P.  Rayneval prośbę swoję 
o odwołanie g o ;  tą razą przychylono się do 
życzeń jego ,  wszelako żądano ,  aby jeszcze 
przez 3 tygodnie na miejscu urzędowania swe­
go pozostał.  Wszystkie te szczegóły zna jome 
nam z prywatnej korrespohdencyi Posła i jegó 
rodziny.  Owszem możemy nawet dodać ,  i«  
jeźliby Pan  Rayneval  większy miał majątek, 
jużby był dawniej podał  się do dymissyi. Có 
się tycze missyi Pana  Bois fe Comte ,  zmierza 
ona  do dania pomocy P a n u  R ayneva l  i wyrę­
czenia g o ,  skoro Madryt  opuści . "

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d. 15. Sierpnia,

Izba niższa uchwaliła w przeszłym tygodniu 
powtórnie su mm ę 10,000 funt. szt. na wspar­
cie przebywających w Angli i  w y c h o d ź c ó w  p o l­
skich. '  (G az.  Rząd.) ^

Stósownie do pogłoski K r ó l  Jgm ść osobiście  
Par lament  odroczy. W e d le  gazety G  o b e  
nastąpi to w przyszły  p i ą t e k  albo 6 0  o t ę .

Xiegarz Bentley o g ł o s i ł , iż pamiętniki  zmar­
łego Nathana R o t h s c h i l d a ,  wraz z Jego po r ­
t re tem,  w k r ó tc e  w Xięgarni jego wyjdą.

Pziaiaj odbyło się w kawiarni  pod koro ny
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i kotwicą wielkie zg r om ad zen ie  w ce lu  w z ię .  
cia pod  r oz w agę  ob ec neg o  po łoż en ia  H i s z p a ­
nii  i poczyn ien ia  pos tan ow ień  na korzyść kon- 
8tytucyi z roku  1812. P u łk ow ni k  T h o m p s o n ,  
cz ło ne k  P a r l a m e n tu ,  p rzewodniczy ł  i zagai ł  
o b r a d y  m o w ą ,  w której  międz y  in n e m i  w y ­
raz i ł :  „ P r z e d m i o t ,  który tu  r o z b ie ra m y ,  jest 
dla nas A ng l ik ów  ważniej szy,  niż  wszystko,  
co  s ię  p o  świe tnych  dn iach  l ipcowych  w y d a ­
rzyło.  H i s z p a n i e  walczyli  za kons ty tucyą  roku 
J812.  i ocalil i  j ą ;  gdy zaś później  władzca ich 
z n o w u  na  t r o n  p rzy w ró co n y  zos ta ł ,  kazał 
wszystkich ty c h ,  co się do  tej wielkiej  r e fo r ­
m y  p rzyczyn i l i ,  d o  więzienia wtrącić albo 
z kraju oddal ić.  S tronn ic two  l ibe ra lne  zostało 
p rze z  a rmią  ioo,OOOCzną p r z y t łu m io n e  i n ie  
m o g ł o  s ię  oprzeć  si łom tak p r zemaga jącym.  
C o  się tycze zasad tej  konstytucy i ,  to n ie  p o ­
czytywal i  sp rawcy jej r zeczą p o t r z e b n ą ,  usta­
no w ić  I z b ę  wyższą,  ( T u  prze rwały  mów cy  
h u c z n e  i j e d o oz go d ne  oklaski  i oznaki  radości .)  
Zai ste  dla takiego przy widzenia  żaden  kraj H i ­
szpani i  wojny n ie  w y d a ;  jeśli  się bez I z b y  
wyższej  obejść m o ż e ,  tern lepiej  dla hi e j ;  n ie  
p rzeszkadzajmy jej, (Oklaski . )  Choc iaż  jednak 
konstytucya r. 1812. I z b y  wyższej  n ie  m a ,  jest 
wszelako tak u ł o ż o n a ,  że  na l eży te  rozt rzą-  
Śnienie wątpl iwych pytań zabezpiecza .  P r z y ­
p o m i n a m y  sob ie  wszyscy owe  świe tne  dni  ji- 
p c o w e ,  które F r a n c y ą  tak uszczęśl iwi ły.  N i e  
dos tąp i ł a  wprawdz ie  wszystkiego,  czego  ży­
cz y ł a ;  ale któż wszystko os i ęg a ,  czego p r a ­
g n ą ł ?  (Oklaski . )  U czyn i ł a  j ednakże wielkie p o ­
s t ępy  w sprawie  wolności  a H is z p an ia  m o ż e  
t eż dalej  się po su ną ć  na tej d r o d z e ,  choc iażby  
n i e  o s i ę g n ę ł a  wszystkiego,  czego  jej po t r ze ­
b a , "  — M ó w c a  przeczytał  nas tępn ie  wyjątek  
z  gazety  torysowskie j ,  w k tó rym wyrażono ,  
Źe konstytucya r. I 8 l 2. w wielu miastach H i ­
szpan i i  z największą i po w sz e ch ną  radością 
p r zy ję tą  zos tał a a po te m tak dalej m ó w i ł :  
„G a ze ta  ta powiada ,  f e  zaślepienie — w ie m y  
j e d na k ,  co o na  p rzez ten wyraz ro zu m ie  —  
s ię  up ow sze chn i ł o .  ( O k l a s k i )  W y r a ż a ,  źe 
M a d r y t  p rawie  jedyrąem m ia s t e m ,  co K ró lo ­
we j  wierności  do t r zym ało .  N a tu r a ln ą  rzeczą,  
Źe stolica najdłuże j  po s łu sz ną  zos ta j e;  jeżeli  
zaś  jes t  j e d y n e m  mi a s te m ,  k tóre wjernoścj  
i j ie n a r u s z y ło ,  ł atwo po jąć ,  źe  i s tn ien ie  rzącju 
ju ż  n a  s c h y ł k u . "  P o t ę i f i  przed łoży ł  P. C a r ­
p e n t e r  p ie rwszą  re z o ju cy ą ,  treścią nas tę p u j ą ­
ce j :  „ W  r. 18k2- zg o d n i e  z życzen iami  ca łego  
n a r od u  h i sz pa ńs k i eg o ,  ściśle wówczas z W,  
Bry ta n ią  p o łą cz on eg o ,  z a p r o w a d z o n o  j jberalną 
konstytucyą w 'Hiszpan i i /*  P .  P re n t i c e  z RJ?n- 
che s te ru  p op ie ra ł  ją a tak ją j ediąozgodnie  
p rzy ję to .  N as t ęp n ie  p r ze d ło żo no  nas tępu jące  
r e z o lu c y e :  s)  Góy  konstytucya r, 1812. p rze z

z dr a d ę  F e r ' y n a n d a  po  p rzyw róc en i u  go n a  
t ron  zn i es ion ą  a  w r. 1822.  szczęśl iwie wskrze- 
sz o n ą  został a,  mogł a  tylko obca p r ze m oc  
100,coo  wojska p o d  rozkazami  Xięcia A n g o u -  
l em e  j ą  p rz y t ł um ić ,  co św ie tny m jes t  d o w o ­
d e m  jej p raktycznej  działa lności  i s tósownośc i  
p od  wzg lędem pot rzeb i życ zeń  lu d u  h i sz pań ­
skiego,  3) Kons ty tucya  ta sprawiedl iwie rości 
sob ie  p rawo do  szacunku  n a r o d u  angielskiego,  
op ie ra jąc  się na  rozciągłej  r ep rezentacy i  lu du ,  
kiedy każdemu obywatelowi  h i szpańskiemu na- 
d ; j e  prawo g ło sow an ia  na  p r zed ws tę pn yc h  
zg ro ma dze n ia ch  ob io r cz ych ,  lubo  z p rzesadą 
postanawia ,  źe tylko tą  d rogą miano wan i  obior-  
cy nareszc ie  D e p u t o w a n y c h  obierać mają.  
4) C o  g łó w ną  poczy tyw ano  wadą konstytucyi  
r. 1812.,  źe n ie  m a  Iz b y  P a r ó w ,  to n ie  jest 
byna jmnie j  (ego r o d z a ju ,  żeby lud angielski  
o be c n ie  znies i en ia  w aru nku  tego do ma g ać  się 
miał .  5) Z g ro m ad ze n ie  z radości un ie s i e n i em  
odbie ra  wiadomość  o p r o k l am ow a ni u  konsty-  
t u c y i r . i 8 l 2 . _ z  tych samych  p o b u d e k ,  dla któ­
rych  z dni  l ipcowych  się c i e szyło,  po n ie wa ż  
o raz  w tej ustawie j e d y n ą  m o żn ość  p r z y w r ó ­
cen ia  spokojnośc i  w Hiszpani i  upa t ru je .  — 
Dzis i ej sze  gazety wieczorne n ie  zawierają j e ­
szcze końca  ob rad ;  do n os z ą  tylko,  źe jeszcze 
kilku cz łonków P a r l a m e n t u ,  między  in n e m i  
P P .  H u m e ,  D r .  B o w r i n g  i W a r b u r t o n  o c z e ­
k iw a n o ,  o k tórych s ą d z o n o ,  źe r ezo lucye  te» 
popie rać  będą.

K o r r e s p o  n d e n  t H a m b .  d o n o s i ,  źe Król 
angielski  na  ch o r o b ę  tak n ieb ez p ie cz ną  z a p a ­
d a ,  iż się ó  życie j ego ba rdzo obawiają.  D o ­
da j e ,  że  gaz e ty  angielskie z dyskrecyi  o tern 
mi lczą ,  źe wszelako rzecz  sarna n ie  u lega  
wątpl iwości .

K u r y e r  r ozp pc zyn a  swój^ so b o tn y  n u m e r  
od  n as tępu j ącego  do n ie s i en ia :  „ F r a n c y a  za ­
myśla teraz nakazać n a b o r y  dla wzmoc n ie n ia  
l e g io nu  f rancuzkiego w H i s z p a n i i  2 5 — 30,000mi 
ludzi .  K o r p u s  ten prze jdzie wkrótce p rzez  
P i r e n e y ,  jeżel i  nie  nastąpi  zmiana  o k o l i c zn o ­
śc i ,  czyniąca p o m o c  tę n iepo t r zeb ną .  P o d o ­
b n o  o t rzyma  do w ó d z t w o  nad  tym korpu sem  
G e n e r a ł  Bu g e au d .  S łychać  t eż ,  źe F /a nc y a  
jjlottę w oje nn ą  do b rze gó w  kataiońskicb w y ­
p r a w i . "  —  p  osta tnich wypadkach h i sz pań ­
skich K u r y e r  bardzo zwięźle i tylko nawi a ­
sowo w sp o mi n a ;  r o z u m i e ,  źe M in i s t e ry u m  
I s tu r i za  wpra wd z ie  n ie  d łu g o  s ię  u t r z y m a ,  źe 
wszelako też i kons ty tucya ' roku  1812. nie u- 
zyska wielu s t ronn ików.  G l o b e ,  u c h o ­
dzący za o jga n  P a l m e r s t o n a ,  oświadcza się 
p rzec iw tej konstytucyi  i u szczypl iwe c z y n i  
uwagi  pod wzg lę dem  odby tego  dzisiaj w ka­
wiarni  pod  ko ro ną  i kotwicą zg ro ma dze n ia -^

Podcza s  oń egda j szych  obrad Izby  Niźszejj
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P a n  M a c l e a n  n a m i e n i ł  o  c a ł e j  p o l i t y c e  k t ó ­
r e j  M i n i s t e r y u r n  a n g i e l s k i e  t r z y m a  s i ę  w z g l ę ­
d e m  H i s z p a n i i .  W y s t a w i ł  o b e c n y  o b r a z  r z e ­
c z y  w H i s z p a n i i .  „ L e c z  ( r z e k ł  d a l e j )  d l a  c z e g ó ż  
n i e  p o z w a l a j ą  H i s z p a n o m ,  a b y  s a m i  s p ó r  m i ę ­
d z y  s o b ą  z a ł a t w i l i ?  D l a  c z e g o  A n g l i a  w d a j e  
g ię  w  w e w n ę t r z n e  s p r a w y  H i s z p a n i i ?  D l a  c z e ­
g ó ż  n i e  n a ś l a d u j e  i z ą d n e g o  i r o z t r o p n e g o  p o -  
s t e p o w a n i a  i n n y c h  w i e l k i c h  m o c a r s t w  l ą d o ­
w y c h ,  k t ó r e  n i e w ą t p l i w i e  m a j ą  taki  j ak m y  
i n t e r e s  w p r z y w r ó c e n i u  s p o k o j n o ś c i  n a - p ó ł ­
w y s p i e ,  a  n >e u s i ł u j ą  d a w a ć  c z y n n e j  p o m o c y  
j e d n e m u  l u b  d r u g i e m u  s t r o n n i c t w u ?  C ó ż  
o b c h o d z i  A n g l i ą  s p ó r  o  n a s t ę p s t w o  t r o n u  
w  H i s z p a n i i ?  J a k i e ż  b y ł y  s k u t k i  i n t e r w e n c y i  
n a s z e j  w H i s z p a n i i ?  C z y l i ż  s t r w o n i e n i e  
t y l u  p i e n i ę d z y  a n g i e l s k i c h  i p r z e l a n i e  t y l e  
k r w i  a n g i e l s k i e j  p r z y n i o s ł o  n a j m i e j s z ą  k o r z y ś ć ?  
N i e -  n i c  w c a l e  z  t e g o  n i e  p o z y s k a n o ;  ( z a w o ­
ł a n o ' :  S ł u c h a j c i e !  s ł u c h a j c i e ! )  C z y l i ż  w i d o k i  
p o p i e r a n e g o  p r z e z  n a s  s t r o n n i c t w a  n i e  s ą  c o-  
d z i e ń  g o r s z e r n i ? W d a n i e m  s i ę  n a s z e r n  c h c i e ­
l i b y ś m y  p r z y w r ó c i ć  p o r z ą d e k  i s p o k o j n o ś ć ,  
a  r y t n c z a s e m  p ó ł w y s e p  o d  j e d n e g o  k o ń c a  d o  
d r u g i e g o ,  z o s t a j e  w k o n w u l s y a c h ,  k t ó r y c h  
k o ń c a  p r z e w i d z i e ć  n i e  m o ż n a . “  • K o ń c z ą c  
P a n  M a c l e a n  g ł o s  s w ó j  j ^ z a p y t a ł  s i ę ,  j ak s i ę  
r z e c z  r na  z w i a d o m y m  r o z k a z e m  d z i e n n y m  
G e n e r a ł a  E v a n s ^  w z g l ę d e m  l o s u  z a g r o ż o n e g o  
p o d d a n y m  a n g i e l s k i m ,  k t ó r z y b y  s ł u ż ą c  D o n  
C a r l o s o w i  z o s i a l i  w z i ę c i  w a i e w o l ą  z  b r o n i ą  
w  r ę k u ?  „ R o z m a i t e  w p r b v t U z i e  ( r z e k ł )  s ą  
t ł u m a c z e n i a  t e g o  r o z k a z u  d * 7 e n n e g o ;  z a w s z e  
j e d n a k  w t y m  r a z i e  z a g r o ż o n o  ś m i e r c i ą  p o d ­
d a n y m  a n g i e l s k i m , a t o  j e s z c z e  z e  s t r o n y  c z ł o ­
w i e k a ,  k t ó r y  s a m  j e s t  p o d d a n y m  a n g i e l s k i m .  
T a c y  p o d d a n i  z a w i n i l i b y  n a j w i ę c e j  c z y n e m  
p r z e c i w n y m  p o w i n n o ś c i  s w o j e j ;  l e c z  n i e  z a ­
s ł u g i w a l i b y  n a  ś m i e r ć . * '  M ó w c a  w y n u r z y ł  n a ­
d z i e j ę ,  i ż  R z ą d  a n g i e l s k i  z a s i ę g n i e  w i a d o m o ­
śc i  o  t y m  r o z k a z  e ,  i n i e  d o z w o l i ,  a b y  ż y c i e  
p o d d a n y c h  a n g i e l s k i c h  l e k k o m y ś l n i e  n a r a ż a ­
n o .  T w i e r d z i ł ' ,  i ż  p r z e d  o g ł o s z e n i e m  t e g o  
r o z k a z u  d z i e n n e g o  m u s i a ł a  b y ć  k o r r e s p o n -  
d e n e y a  w  tej  m i e r z e  m i ę d z y  t y m ,  k t ó r y  g o  
w y d a ł  i r z ą d e m  a n g i e l s k i m ,  a  S e k r e t a r z  S t a ­
n u  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  z e c h c e  z a p e w n e  u -  
d z i t l i ć  I z b i e  r z e c z o n e j  k o r r e s p o n d e n c y i .  W r e ­
s z c i e  P a n  M a c l e a n  n a m i e n i ł  j e s z c z e  o  n i e -  
p r z y z w o i t o ś c i  i n t e r w e n c y i ,  i b a r d z o  p o w ą t ­
p i e w a ł  o  m n i e m a n e j  l i b e r a l n o ś c i  R z ą d u  m a ­
d r y c k i e g o ,  k t ó r ą  p r z y t a c z a n o  z a  p o w ó d  d o  
w s p i e r a n i a  d a w n e g o  z e  s t r o n y  A n g l i i  i F r a n ­
cy ! .  L o r d  P a l m e r s t o n  o d p o w i a d a j ą c ,  s t a r a ł  s i ę  
w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s o w e  c z y n n o ś c i  R z ą d u  a n -  
g :e l s k i e g o  u s p r a w i e d l i w i ć  t r a k t a t e m  p o c z w ó r ­
n y m ,  k t ó r y  A n g l i ą  u c z y n i ł  m o c a r s t w e m  s p r z y -  
r n i e r z o n e m  z K r ó l o w ą  H i s z p a ń s k ą ,  i z a p e ­

w n i ł  j e j  p o m o c  R z ą d u  a n g i e l s k i e g o  d o  p r z y .  
t ł u m i e n i a  p o w s t a n i a .  W  t r a k t a c i e  t y m  jes t  z a .  
s t r z e ż o n y  z w r o t  p i e n i ę d z y  z a  d o s t a r c z o n e  H i ­
s z p a n i i  p o t r z e b y  w o j e n n e ;  l e c z  R z ą d  a n g i e l ­
s k i  o ś w i a d c z y ł  g o t o w o ś ć  p o c z e k a n i a ,  d o p ó k i  
s k a r b  h i s z p a ń s k i  n i e  b ę d z i e  z a m o ż n i e j s z y m .  
C o  s i ę  t y c z y  p o m o c y ,  j a k ą  d a j e  a n g i e l s k i e  
w o j s k o  m o r s k i e ,  j e s t  o n a  s t o s o w n ą  d o  t r a k t a ­
t u ;  w r e s z c i e  w o j s k o  t o  z o s t a j e  w y ł ą c z n i e  p o d  
r o z k a z a m i  L o r d a  J o h n  H a y ,  i n i e  p o d l e g a  ź a -  
d n e m u  G e n e r a ł o w i , b ę d ą c e m u  w  s ł u ż b i e  h i ­
s z p a ń s k i e j .  N a  c i ą g ł e  z a p y t a n i a ,  c zy l i  A n g l i a  
p r o w a d z i  r z e c z y w i ś c i e  w o j n ę ?  s ł u ż y  o d p o ­
w i e d ź ,  iż A n g l i a  d z i a ł a  j a k o  m o c a r s t w o  p o -  
m a g a j ą c e  K r ó l o w e j ,  n i e  z a ś  j a k o  p r o w a d z ą c e  
w o j n ę  s a m o  z  s i e b i e .  M ó w i ł  p o t e m  M i n i s t e r  
o  w z a j e m n y c h  s u r o w y c h  ś r o d k a c h ,  j a k i c h  obie*  
d w i e  s t r o n y  w o j u j ą c e  w  H i s z p a n i i  p r z e c i w  s o ­
b i e  u ż y w a j ą ,  i t w i e r d z i ł ,  i ż  D o n  C a r l o s  n a j -  
p i e r w e j  z e r w a ł  u m o w ę ,  k t ó r ą  L o r d  E l l i o t  z a -  
w a r ł .  C o  s i ę  t y c z y  r o z k a z u  d z i e n n e g o  G e n e ­
r a ł a  E v a n s ,  r z e k ł :  „ R o z k a z  t e n  w y d a ł  G e n e ­
r a ł  E v a n s  j a k o  o f i c e r ,  b ę d ą c y  w  s ł u ż b i e  h i -  
s z j i a ń s k i e j ,  a g d y  R z ą d  a n g i e l s k i  n i e  t n ó g ł  m i e ć  
w t e r n  ż a d n e g o  w p ł y w u ,  n i e  m o ż e  t e ż  b y ć  
za  t o  o d p o w i e d z i a l n y m ,  G e n e r a ł  E v a n s  o -  
ś w i a d c z y ł ,  i ż  p o d d a n i  a n g i e l s c y ,  w a l c z ą c y  
w s z e r e g a c h  D o n  C a r l o s a  p r z e c i w  s i l e  z b r ó j -  
n e j  K r ó l a  J m c i  W i e l k i e j  B r y t a n i i ,  s t a j ą  s i ę  
w i n n y m i  z d r a d y  k r a j u ,  i w y s t a w i a j ą  s i ę  n a  
s t o s o w n ą  k a r ę .  N i e  j e s t e m  p r a w n i k i e m ,  i n i e  
w i e i n  d o k ł a d n i e ,  j a k ą  z b r o d n i ą  p o p e ł n i a j ą  
p o d d a n i  a n g i e l s c y ,  w a l c z ą c y  w  p o w y ż s z y m  
s p o s o b i e . ”

S ł y c h a ć ,  i ż  z  g a l e r y i  w  z a m k u  W i n d s o r  
k a z a n o  w y n i e ś ć  p o p i e r s i e  X i ę c i a  B e d f o r d ,  z a  
t o ,  iż X i ą ź ę  t e n  p r z y ł o ż y ł  s i ę  d o  s k ł a d k i ,  z b i e ­
r a n e j  d l a  O ’C o n n e l l a .

X i ą £ ę  C u m b e r l a n d ,  w t o w a r z y s t w i e  P a n ó w  
H o l m e s  i J e l f ,  p o p ł y n ą ł  n a  s t a t k u  p a r o ­
w y m  „ F i r e b r a n d * *  d o  u j śc i a  E l b y ,  d l a  o d w i e ­
d z e n i a  t a m  s y n a  s w e g o ,  X i ę c i a  J e r z e g o ,  u ż y ­
w a j ą c e g o  k ą p i e l i  m o r s k i c h ,  a  p o t e m  p r z e z  
H a m b u r g  u d a  s i ę  d o  B e r l i n a ,  g d z i e  ( j a k  g a z e ­
t y  t u t e j s z e  d o n o s z ą )  c h c e  b y ć  o b e c n y m  o p e -  
r a c y i  z d j ę c i a  k a t a r a k t y  s y n o w i  s w e m u .

S t a t e k  p a r o w y  a m e r y k a ń s k i  „ I n d e p e n d a n c e * *  
o d b y ł  o s t a t n i m i  d n i a m i  c a ł ą  p o d r ó ż  z N o w e g ° r  
Y o r k u  d o  L i v e r p o o l  w  d o i  1 4 . K a p i t a n  N y e  
s p o d z i e w a  s i ę  iż  n a  p r z y s z ł o ś ć  p o d r ó ż  ta z a j ­
m o w a ć  b ę d z i e  t y l k o  d n i  i i  , g d y ż  <3 1
j e j  n i e  s p r z y j a ł  i p r z e z  t g  d m  p a n o w a ł a  z u -

p e ł n a  c i s z a  0 u e f a e k u ,  r z e k a  S w .  W a -
W e d l u ®  l i s t ó w  z  IJ .u e v  »

, V ; ,  p o k r y t ą  j e s z c z e  b y ł aw r z y n c a  d n i a  h *  J ^  ;

10 L  c z b a  e m i g r a n , ń w  k t ó r z y  o d p ł y n ę l i  z L i ­
v e r p o o l  d o  r o z m a i t y c h  czę śc i  świata o d  dn.  i .
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Styeznia do dnia 5. L ipc a  b.  r. wynos i  241065 
osób.  W  1835 ogolna liczba em ig r an tó w  w ca­
łym roku wynosi ła  16 542 , w r. 1834 “  20",84^1 
w r. zaś 1833 — *5.386 osób.

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dnia ao. Sierpnia.

J .  C. M ,  Wielki  Xiążę Rossyjski  Micha ł  
p r zyb y ł  dn.  8. b.  m.  do K is s i ng en ,  udając  się 
p rzez  W e i m a r ,  gdzie  dos to jną  siostrę swoją,  
W i e lk ą  X i ę ż n ę  u rado wał  n ie sp od z i ew an ym  
swoim przyjazdem.  D la  n iego i l icznego  or* 
szaku jego najęto 27 poko jów w d o m u  kuracyi  
na ą tygodn ie .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 20. L ipca .

O d  czasu przybycia z L o n d y n u  n o w e g o  S e ­
kretarza Pose l s t wa ,  P a n a  U r q u h a r t ,  L o r d  
P o n s o n b y  zdaje 6ię zblizać w s t o s u n k a c h  sw o ­
ich do P o r t y ,  zawsze j ednak  tak się za ch o ­
wuje ,  jak gdy b y  dal szego zadosyć  uc zy n ie n i a  
oczekiwał .  P a n  U r q u h a r t  m u s n l  przywieźć 
p o j ed na w cze  ins t rukcje.  Z resz tą  n ie ma  n ic  
n o w e g o  w poli tyce.

Uzbrajania  Por ty  na m o r zu  i lądzie t rwają 
c i ąg le ;  z n o w u  sp us zcz on o  z warsztatu okręt  
l iniowy.  P or t a  zwraca szczegó ln ie j  uwag ę  na  
ob w ar ow an ie  zamków Dardane lskicb.

S łychać ,  i i  austryacki V ic e  - A d m i r a ł ,  H r a ­
bia D a n d o l o ,  który j u i  s t aną ł  przy Dardane* 
l a ch ,  p rzybędz ie  tu w waźnem zleceniu.

W e d ł u g  do n ies i eń  z Sy ry i ,  ciągle tam 
panu je  wielkie n i e u k o n t t n t o w a n i e , tak dalece,  
i i  co chwila spodziewają się w yb u ch u  ważnej  
katastrofy.

♦

Rozmaite wiadomości.

Z  P o z n a n i a .  — D zi e nn ik  U rzę do w y Król .  
Regencyi  w P o zn an i u  z d. 23. S ierpnia z a m y ­
ka między inne mi  nas tępu jące obwieszczen ie  
J W .  Nac ze ln eg o  Prezesa  p rowincy i :  N .  Król  
raczył  z i eroiomiercy Jul iuszowi  Molkow w Zbą-  
gzyniu  za ocalenie życia parobkowi  Bogomi ło -  
wi J a e n s c h  t a m ż e ,  nadać najmiłuściwiej  medal  
r a towe zy  ze wstążką;  —  najwyższy rozkaz ga ­
b in e t ow y z dn ia  19. Czerwca  1836. tyczący 
się ściągania dan in  kośc ielnych,  plebańskich  
i s zk o ln ych ,  tudz ież  pretensyi  osób  l ekar skich ; 
— don ies i en ie  o  chorob ie  byd lęcej :  P o  usta­
n i u  pa rchów owcz ych  w S tarym T rz c i e l u  i wy- 
ko nan iu  ś rodk ów  czyszczenia  , za rządz ony  pod 
d n ie m  30. Kwie tn ia  r. b. ko rdo n  zostaje z n i e ­
s i o n y m ;  — n as tępu j ący  spis dzieł  po l sk ich ,  
p rzedaży  których Król .  zw ie rzchno ść  cenzural -  
n a  dozwoli ł a:  1) Część 2. dz ie ł a :  N o w y  p o r a ­
dn ik  lekarski p r zez  J ,  Orkiaza,  W ar sz a w a  1835*

a) wiadomości  gospodarskie z dzie l  Kurow sk ie ­
go.  Wa rs za w a  1836. 3) N r .  1 3 . - 2 4 .  15. i.'26. 
M u z e u m  d o m o w eg o  za r .  1836. 4 )  Nr .  117. 
do l i g ,  i N r .  X23. d o  127. Po ws z ec h ne go  M a ­
gaz ynu .  5 )  N r .  14. do  2 7 . Ty g o d n ik a  a g r o n o ­
mi czn eg o  na  r .  1836. 6 )  Zeszy t  7. 8 9. i 
10. Gospodars twa Wi e j s k i eg o  Oczapowsk iego ,  
Warsza wa  1836. 7 )  Psał t erz Kró lowej  M a ł ­
g or za ty ,  ma łżonki  Króla  L u d w i k a  Pol skiego .  
W i e d e ń  1834. 8 )  Nr .  15, do 20. M a g a z y n u
m o d . n a  r. 1836. 9 )  Nr .  57. do 64. M a g a z y n u  
dla dzieci na  r. 1836. 1 0 )  .Powieści  oryginal ­
n e  Wiś l i ck iego ,  W a r sz a w a  1836. 11)  Ż y w o ­
ty Świę tych ,  zeszczyt  3. i 4. Wa rs za w a  1836. 
12) Ro zm ai te  śpiewy  z polskim t i x t e m  — W y ­
jątki z nowszych op er  A u b e r a ,  H e r o l d a ,  Bo-  
i ldieu et c. ;  —  i nas tępu jącą k ronikę osob i s t ą :  
Praktyczny l ekarz,  chi rurg i akusze r  Dr.  E d ­
ward Fe rd yn an d  W i l h e l m  W e r n e r ,  ma jąc  so ­
bie dotąd p ow ie rz o ne m  , tymczasowo sp raw o­
wanie fizykatu powiatu Ś re d z k ie g o ,  został  o d  
Król.  Ministerstwa spraw du ch o w n y c h  , na u k o ­
wych i lekarskich ostatecznie F izyk iem p o w ia ­
tu Ś redzkiego  m ia n ow an y .

P o d ł u g  j e d n e g o  f rancuzkiego D z i e n n ik a ,  
zamierzają posłać do A lg ie ru  Bi skupa,  z ty tu ­
ł e m  P rym as a  Afryki .  I n t e r n u n c y u s z  ośw iad­
czy ł ,  źe Pap ież  bardzo ten zamiar  pochwala 
i źe pośp ieszy  dać swe po twie rdzen ie  prałato­
w i ,  k tórego R z ą d  ku t e m u wybierze.  N i e ­
k tó rzy  d u c h o w o j  r adz ą  do  tytułu jego dodać  
ty tuł  biskupa H y p o n r  ńskiego , na  cześć Sw.  
A u g u s t y n a  i dla odświeżen ia  w Afr^ee  p a m i ę ­
ci im ie n ia ,  które takim blaskiem oświeci ło 
p ie rwsze  wieki chrześciaństwa.

W  N a n te s  żyje  kobieta 85 lat w ieku ,  licząca 
dziś  101 dzieci i wnuków.  W  roku przeszłym 
doczekała ona p raprawnuczki .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w P o z n a n i u ,
N ie r u c h o m o ść  tu  na  rogu  ulicy W o d n e j  

i J ezuickiej  pou Nr.  189. i 214. sytuowana da. 
wniej  Kordu l i  owdowia łe j  Rzymskiej  należąca 
oszacowana  na  5,642 tal. 9 sgr . 9 fe n . wed le  
t axy ,  mogące ,  byc przej rzanej  wraz z wyka­
z e m  h y p o te cz n ym  1 warunkami w Regi st ra tu -  
r z e ,  ma być w te rmin ie  do dalszej hcytacyi  na 

d n i u  5 g o  rn.  ( J r u d n i a  1 8 3 6 -  
p r zed  po łudn iem  o go dz in ie  m e j  w miej scu 
posiedzeń  zwykłych sądowych  sp rz rd au a .  
W s zy sc y  n iewiadomi  p r e t en den c i  r ea ln i  w zy ­
wają s i ę ,  ażeby  się p o d  u n i kn ie n ie m  prekłu-  
zyj zgłosili najpóźnie j  w t e rmin ie  oznaczonym*


